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Curiofus nemo ah qui non fit malevolus. 
Plaut: in $ticho, 


*lekawość była Źrzodłem niefzczęścia 
rodzaju Ludzkiego, drogo ią dofyć 
naypierwfza na świecie rayczyna Æwaæ 
przypłaciła, y po dzis dzień iefzcze ta 
przywara nieźliczone na ludzi fprowa* 
dza niefzczęścia. Dzielą ią niektorzy 
na dwa gatunki. pierwfzy iefi: żądza 
wiedzieć wiekow przefziych dzieie przez 
hiftoryg, odkrywać taiemnice natury, 
Y.glębiey w naukach brodzić &c. Co 
wfzyftko ieft piękna y chwalebna, gdyż 
Nann przez 
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przez wiadomość rzeczy przefzlych, na* 
uczyć fig można, iak fię rządzić y pbcho- 
dzić mamy w potocznych okazyach; 
bo iako mowi Cicero: nie wiedzieć co 
fie przed twym, nimeś fi; narodził, wie- 
kiem działo, ieft to zawfze bydź dziecie: 
ciem * Ciekawość ta iednale nafza nie 
powinna fiù rozciągać do Bofkich taie- 
manic, ani też w tym fzperać, co BOG 
przed nafzą chciał ukryć wiadomością. 

Drugi gatunek ciekawości: ieft chci- 
wość wiadomości fpraw cudzych, 4 tazda- 
ie mi fię bydź rzeczą nie godziwą, Dawni 
Kreieńczykowie, między infzemi mieli y 
to prawo, ktore im furowie, bo pod karą 
publiczney chłofty zakazywało: wyba” 
dywać fie kiedy zcudzoziemca, kto on 
byl, czega chciał, zkąd przyjechał; 2 
ten, ktory na takowe pytania odpowia* 
dal, tym famym iuż byl z ich kraiu wy- 
wolanym. Przyczyna, ktorą tey uftawy 
dawali, ta była: iż czlowiek wypytuiąc 
fig o cudze fprawy, mogł przez to wła” 

fnych 


* nefcire guid ańtequam natus efes, aum ef, id 
eft, femper efe puerum. Cic. 
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fnych częftokroć potrzebnych zaniedby- 
wać. © Wielki BOZE! gdyby podobne 
prawo zachowane bydź miało w Europie, 
ileżby niewiaft podobnego Kreteń/kiemu 
ćwiczenia nie brało, y filu mężczyzn w 
tey lażni z niemi wrazby fie nie pociło? 

W tym oftatnim gatunku ciekawych, 
znayduią fiz też tacy, ktorzy zdaią fię 
tylko nowinami o fprawach cudzych fwą 
glodną dufzę zafilać, y iedynie zatru- 
dniać fię ich przyganą, zapomniawfzy 0 
wlafoym ftaraniu, ktore w tym razie o“ 
kolo fiebie miećby powinni, coby z wię- 
kfzym ich było pożytkiem. Plutarch y 
Pliniusz wychwałaią ztąd naybardziey 
pewnego Marka Pancyufza Rzymianina, 
Że ten nigdy nie miał ciekawości, wyba- 
dywać fię, co fię ftało nowego w Rzymie, 
lako też co fiz działo po domach f:fiedz- 
kich. Jakoż to fpofob nie zawodny, 
kto chce fam żyć fvokoyny, niech fpo- 
koyności drugich nie miefza.  Znalem 
fla tak nie rozumnych, ktorych plocha 
Y nie rozmyśina cieki vóść; nie znośną 
była wielom poczciwym ludziom przy” 
krością, 11. 
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II. l 

Ea eft calumniatoris improbitas, in crimen vocare o- 
mnia, probare verà nibil. Demofth, 

Nigdy nie przyítanę ná zdanię tych 
ludzi, ktorzy z wielką łatwością potwier- 
dzaią wieść iaką z ufzczęrbkiem bliźnię 
go tawy, poki nie obaczę iawnię, że ieft 
przekonany 0 uczynek dowodami nię 
. odbitemi. Bo procz tęgo, Że znam 
ziość przyrodzoną człowieka, y pocie” 
ch; tezo złośliwego ftworzenia, ktorą 
w niefzcześciu cudzym znayduie; wiem 
y to iefzcze, że w takich rzeczach, w 
ktorych nie więcey z iedney iak z dru- 
giey ftrony dowodu bydź może, nie flu- 
fzność zawfze fi; bardziey przy tych 
wiąże, ktorzy f(kwapliwie y bez rozmy” 
fu adz} iak przy owych, ktorzy roz= 
dadek fwoy roftropnie zawiefzony trzy* 
maiz}. Podobieńftwa f} częfto omylne, 
y czlowiek z pozorow fądzący, bardziey 
fi: ku zlym iak ku dobrym za zwyczay 
z {fwa wiarą nachyla , aczkolwiek miłość 
chrześci: anika bliźniego nas uczy, aby” 
$my użalenie ra-zey mieli, y pok: yuan 
ile możem cudze ułomności. 
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Wiem ia, żę Żmiie niektore pod, 
ludzką poftawą taiące figę, dla ziednania 
wiary, y że tak rzekę, powagi fwoiey. 
obmowię, zażywaiąc częfto falfzywey 
tey reguly, zwykli mawiać: vox populi, 
vox DEl; ia iednak do tego ich zdania 
nie przyftąpię, pomniąc na on glos ludzki 
bezbożny: tolle, crucifige, Uważałem 
to czętto, że gdy w kompanii iakiey 
zacznie kto ganić bliźniego, ali wfzyftka 
nacych miaft rozmowa przez cale pofie- 
dzenia godziny, nie oczym infzym, iak 
otym toczyć fi będzie: niechże pocz= 
ciwy iaki człowiek ftow kilka wyrzeczę 
na czyią pochwałę, wnet jakby uciął, 
ponure milczenie wfzyftkich w tym po» 

SRA ogarnie Afiefforow. 
1 koniec pewien będąc, że każdy 


"a ieft fwoim ułomnościom, uni- 


cuique dedit vitium natura creato; y że nie 
wiele takich, ktorzyby wyięci byli od: 


"złości ludzkiey, nic z wieści twierdzić 


nie będe, _ktore fis podczas o ffawie bli- 

Źniezo rozchodzą: bo_ieźli fie winnym 

znaydnie, na coż mi dla więkfzego ucią” 
żenia 


W N 682 X 3% 
żenia przyczyniać przykrości jego- nie* 
fzczęściu, przez rozcieranie iego niefła- 
wy; ieźli zaś nie winny, to famo dofta- 
teczną radość iprawić mi powinno, żem 
nie byl z liczby iego potwatców. 


III. 


——— Abfentem qui rodit amicum, 
Qui non defendit alio culpante - - - - - 
Fimgere qui mon vifa potefl, commi(ja zacere 
Qu: nequit: bic niger eft, Hor. lib. 1. Sat, IV. 


Wloch mowi w fwoim przyfłowiu: 
ftyfz, patrz, a milcz, chcefzli żyć w po” 
koiu. * Natura w dzielach fwoich opa- 
trzna, dawfzy człowiekowi dwa oczy do 
widzenia, dwa ufzy do ftyfzenia, nie 
dala mu tylko ieden iszyk do mowienia; 
tym umyfem podobno, iako fię domy- 
Slam, aby go nauczyła, iż nie powinien, 
tylko połowę tęgo, ço widział, co fty” 
fzal, mowić. Jeft to dawna uwaga: że 
kto milczeć nie umie, nie umie y mowić. 
Procz tego iefzcze, ieft to nikczemny 
pocłey dufzy charakter: co bydź plotką 
y zaufznikiem; iako y tych nie wielka 
z tąd 
* Odi, vedi, ÅG zace; fin VUO uiąęTe in Pace. 
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ztąd chwali, Że fi; takiemi naffańcami 
poffuguią, y ufzy fwoie poważnieyfzych 
ftuchaniu rzeczy przyuczone, przez nie 
potrzebną ciekawość, bredniom nadfta- 
wiać lubią. Czlowiek tę wlafność nik- 
czemną maiący: handlować cudzemi flo- 
wy, lub czyie poftępki iak wyzel zaię” 
cze troby fwym węchem fziakować, fzu- 
ka czzito tą podła przyfługą przymilić 
fiz, lub ziednać fobie lafkż czy też nową 
przyiaźń z ufzczerbkiem dawney; ale fię 
cześciey trafia, że y nowey nie pozyfka, 
y ftarą utraci. Prawdziwa powinność 
poczciwego czlowieka, wziąść ftronę 
nie przytomnego przyjaciela, y onę gor- 
liwie utrzymywać; gdy tym czafem o= 
fzczerca chcący fi; znakomitym uczynić 
W przylaźni przez plotki y plonne po- 
wieści, częfte przyjaciela fwego ieźli nie 
w kłopot, tedy w zaklocenie fpokoyno= 
Ści umyfłu wprawia. Nie mafz infzey 
rożnicy między plotką à fzpiegiem, tyl- 
ko że ten oftatni za karę częlto powroz 
Odnofi, na ktory pierwfzy zafługuie, 
Takie umyfy nie fpokoyne, fa naywię- 

cey = 
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cey duchy złośliwe, albo raczey pufte 
rozumy , człowiekowi zacnemu obmier- 
zie, à od mądrych wzgardzone. Te 
kobialki nowin chodzące, gorycz nie 
wiem iaką$ roztrząfaią, ktorey przypra” 
wą y nayprzyiemnieyfze fpołeczności 
truia, à na koniec z pośrzod towarzy= 
ftwa poczciwych ludzi wyrzucane by- 
waią. 
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